Interpelacja 

do Ministra Gospodarki, Pracy i Polityki Społecznej 

sprawie projektowanej weryfikacji rent

----------------------------------------------------------------------

Intencje oszczędności budżetowych są bezsporne. Kontrowersyjny jest jednak teren ich poszukiwań – kieszenie ludzi najsłabszych i najuboższych. Oszczędności z tytułu weryfikacji rent mają w 2004r.przynieść 2,4 mld zł. Mówi się o 500 tys. wyłudzonych rent, co brzmi nonsensownie, jako, że o rentach decydowali lekarze – orzecznicy, a szerokie ich udzielanie wynikało wówczas z polityki państwa  bezradnego wobec fali upadających zakładów pracy i postępującego bezrobocia.

Czy można więc w tej sytuacji nazywać pół miliona rencistów, która to liczba wynika z danych porównawczych z innymi państwami, ludźmi, którzy wyłudzili swoje świadczenia?

Czy można planować negatywną weryfikację właśnie tylu dotychczasowych rencistów?

Dlaczego nie można zaostrzyć kryteriów przyznawania rent zamiast weryfikować przyznane świadczenia?

Czy rzeczywiście uda nam się zbudować oszczędności jeśli sądy będą potwierdzać prawa nabyte  dotychczasowych rencistów?

